ok... o ma Dziennik „Czas“ 
w Państwie Austryackiem (pocztą) 
. 16 | rocznie: « ąd: eo str. 20 
8 półrocznie , „ 10 
0 | kwartalnie . . . . . . » 5 
n . „  1kr.30 | miesięcznie , .. ... » 2 
Przedpłata na Dziennik „Czasć z Dodatkiem 
w Krakowie w Państwie Awstryackiem (pooztą) 
EOGMRIE,. - +03 axis str. 20 rocznie, ©.. + - * » ar. 0 
arwen RAA S » 13 półrooznio . . - - + -> mts 
wartalnio . . .. » » PW wartalnie . « » + > » 8 


- —iaałanznv wychodsi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


Sierpień 
Dla Abonentów zamiejscowych z przesył- 
ką pocztową 5 złr. m.k. 
Dla miejscowych 4 złr. m. k. 


>= 


Nadto 
z dniem 34szym lipca 1857 r. i z każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd 


DODATEK 


w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8". 

Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić : 

rocznie . . . « « . . zdr. 10 mk. 
półrocznie -..... „ 65 p 
kwartalnie 4 BE4 


a. . e e 


UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatę 
na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodaiku. 
Przedpłata na dziennik Cwas bex Dodatku : 
Dla zamiejscowych: 


KOckniE. .--- „mera oO SE złr. 20 m. k. 
półrocznie . « « « » « * * * * „OCE 
kwartalnie . . « « « * * * * * a 
Dla miejscowych: 
PoeoBnie « « » « « + 5 2 5 + » pidt 4 
półrocznie: . © - eie « « « « o A ży 
kwąrtalnio . ... « eero +.» » p oś wn, 
Przedpłata na dziennik Csas % Dodatkiem (miesięcznym): 


Dla zamiejscowych : 


SG Zi WO w 1 a ztr. 30 m.k. 
półrocznie - . « « «. «. « « » » p 15 p 
kw ©: 0; E A a NT AE En 

Dla miejscowych: 
roogaio . « geceye aie S % > 
półrocznie . © © * * * **** U mid 
kwartalnie . > « *« * * * * * * n n 
gary oi mm 


KE Dodatku osobno prenumerować 
nie można. 


BaS Liczba egzemplarzy Dodatku od- 
bijana będzie według ilości prenumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię- 
cznym. kę 

'Uprasza się o jak najspieszniejsze prze- 
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie- 
rać dziennik sam lubh z Dodatkiem. 

Pewna ilość egzemplarzy Dodatku mtesię- 
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby- 
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 złr. 
m. k. za 12 zeszytów stanowiących 4 tomy. 


kraków 19 czerwca. 
Według depeszy telegraficznćj którą po- 


poma 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 


DAWNY ZABYTEK 
piśmiennictwa polskiego 
Xijęgij o ricerskijch rzeczach a spravach woijennych 
s pilnosciją zebrane a porządkijem dobrem spijsane. 


—— 


Dzieło to 0 taktyce wojennój le K 
gmunta Augusta napisane w języku niemieckim przez 
Alberta starszego margrabię brandeburssiego książęcia 
pruskiego; dedykowane temuż królowi 10g0 Sierpnia 
1555, przełożone Dyło najszyk polski od Macieja Stroz 
bycsa sekretarza krolewskiego w r. 1561. Rękopis nie- 
miecki oryginalny ma się Znajdować w królewskićj bi- 
bliotece Derlińskićj; o rękopisie tłumaczenia powiada 
Bentkowski, że go posiadał w XVII wieku Jan Karcl 
Chodkiewicz hetman W. X., że od niego dostał się do 
Sobieskich, a od królewicza Jakóba do Jędrzeja Stani- 
sława Załuskiego, a teraz dodaje w końcu „szacowny 
ten pomnik znajduje sig jako i cała biblioteka Zalu- 
skich w Petersburgu.“ LO 

Na szczęście tak nie jest. Rękopis Ksiąg rycerskich 
tłumaczenia Strobycza przechowany w bibliotece puław- 


na żądanie króla Zy- 


wanćj przez lorda Palmerstona przyjęty zo- 
stał w Izbie niższćj angielskiej znaczną 
większością. Wypadek ten był przewidzia- 
ny. Ale depesza donosi zarazem, że po- 
prawka proponowana przez katolików od- 
rzuconą została. Winniśmy powiedzieć kil- 
ka słów w tym przedmiocie. 

Wiadomo już jaką zmianę rzeczony bil 
zaprowadza w rocie przysięgi składanćj przez 
każdego członka parlamentu. Przez usunię- 
cie wyrazów „na prawdziwą wiarę Chrze- 
ścianinać bil otwiera podwoje parlamentu an- 
gielskiego żydom. Lecz projekt lorda Pal- 
merstona który wyrzucał z dawnćj roty przy- 
sięgi wszystko co już przestarząłem i nie- 
potrzebnem mu się wydawało, skoro wyra- 
zy „na wiarę Chrześcianinać wydawały się 
sz. lordowi anachronizmem , trudno odgadnąć 
czemu zostawił w nowćj formule wszystko 
cokolwiek ona mieściła przeciw tak zwanym 
uroszczeniom papistów, co już w dzisiejszćj 
Anglii żadnego niema zastósowania, a burzyć 
może umysły przeciw katolikom. Piszą, że 
deputacya członków katolickich parlamentu 
mając na czele księcia Norfolk, udała się do 
lorda. Palmerstona, przed trzecim odczytem 
jbilu, z przedstawieniem aby zmienił swój 
projekt, stósownie do poprawki którą katoli- 
cy przedstawić chcą w Izbie. Minister od- 
mówił uwzględnienia poprawki, z tego je- 
dynie powodu, że gdyby to uczynił, depu- 
towani szkoccy zażarci anglikanie wotowali- 
by niezawodnie przeciw bilowi. Katoliccy de- 
putowani postanowili przeto wnieść poprawkę 
na posiedzeniu, a prócz tego złożyć petycyą 
tak do Izby niższćj jako też do Izby lor- 
dów. Otóż więc ta poprawka p. Deasy któ- 
rą jak donosi depesza odrzuciła Izba niższa 
373 głosami przeciw 83. Snać sama tylko 
frakcya katolicka wotowała za nią; stron- 
nietwo radykalne które dawnićj popierało za- 
wsze frakcyę katolicką, przez opozycyą dla 
ministeryum, nie przyłączyło się do nićj tym 
razem, i to bardzo naturalnie. Bil lorda Pal- 
merstona jest pierwszą koncesyą uczynioną 
przez gabinet stronnictwu liberalnemu, mini- 


steryum wzięło inicyatywę aby ją niezosta- | 


wić lordowi John Russell. 
Druga poprawka pana Thesigera, żądała 


przywrócenia wyrazów „na prawdziwą wia= ; musiałby się układać stosunek więcój rzeczywisty. 


rę chrześcianina*; chciała utrzymać cechę 
chrześciańską parlamentowi i wykłuczała iz- 
raelitów, P. Thesiger był mocniej poparty, 
201 głosów było za nim, 341 przeciw niemu. 

iększość powtarzamy jest znaczna, ale 
Zawsze mniejsza aniżeli się tego po skła- 
dzie obecnym nowćj Izby, po nowych wy- 
borach spodziewać można było. Pozostaje 


daliśmy wczoraj, bil o przysiędze propono-| Izba lordów, która jak wiadomo zawsze do- 


a 


| skićj, dziś łaskawie udzielony wydawnictwu Biblioteki 
polskićj, „rychło drukiem ogłoszony będzie. Nie masz 
nadeń ani pod względem języka, ani nawet samego rę- 
osnego wykonania, żadnego innego rękopisu dotychczas 
ham znanego, coby mu w ważności i ozdobie sprostał, 
i niedziw, że on w takióm był zachowaniu u przod- 
ków naszych. Kiedy go król Stanisław August chc'ał 
oglądać, własnoręcznie pisal o to do Janockiego, z cze- 
Bo Się ten przechwala „proprio epistolio suo, benigni- 
tate inereedibili mihi scripto“, a gdy przyszło do ode- 
słania go napowrót do biblioteki Załuskich, Narusze- 
wicz sam się podjął „codicem tam nobilem, tamque 
praestantem, manibus suis, in sacrarium Reipublicae, 
id est Zaluscianam Bibliothecam reportaret, Łukasz Go- 
łębiowski spisujący treść tego rękopismu w r. 1818, 
niepowiada jaką koleją dostał się on do bibliotski pu- 
ławskićj, jeno po przebieżnóm wyliczeniu rozdziałów 
kończy temi wyrazy: „Słowem nieoceniony to pomnik 
i chluby narcdowój i sztuki wojennój*, a dodać godzi 
się: wielce szacowny skarb dla literatury i języka na- 
oBĄdzi , niejszą j ŚĆ ruku- mieć 
sobie będzie podaną. BP ALE 

Mikołaj Rey pisząc Swe Zwierciadło z żalem wy- 
zneje: „że wszyscy narodowie języki swemi sprawy, 
cnoty i obyczaje na piómiech potomkom swym zosta- 


książę Albert w liście ofernym do króla Zy. 
gusta, pisanym z Królewca dnia 10go sierpnia 1555 r.: 


_Noboła, Rok 1857, 


Przyjmują się do umieszczania w Enseratach, 

OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
Qzące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
sa opłatą : 

Oà wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., sa następno po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. ta opłaty stępicwą sa 
każdorązówe umieszczenie. 

Misty z pieniędzmi pronumęracyjnemi i inseratowęm) przesyłane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Csasu. 


kosztuje 5 kr. 


e dO OSR y= ów 7 


Od redakcyjnego naszego kolegi będące- 
go wtćj chwili w Warszawie odbieramy list 
drugi: 


tąd opierała się jak energicznićj wszelkiej jutro. dopiero lub pojutrze wyjdą z druku, Komisya 
zmianie w rocie przysięgi. Nie sądzimy że | wystawy zajęta jest cały dzień zbieraniem materya- 
większość 140 głosów otrzymana w Izbie niż- w i porządkowaniem ich; pozwólcie więc, że i ja 
$ AXT ETORT, DAL A .. [dziś o wystawie przemilczę. Zeby zaś niezbyć was 
széj osłabiła jéj opór, nie „mówiemy że ZMIE- |niczem i niepowtarzać tego co pisałem 0 wyści- 
nifa jéj: przekonanie. Jeżeli bowiem kiedy |gach, które się i dziś powtórzyły z temiż samemi 
Izba Iordów ustąpi w tym względzie, będzie przeszkodami i umyślnemi i przypadkowemi; Żeby 
to w skutek parcia opinii krajowćj, tak jak Po tych,! którzy po'stłuozeniu się stawiali 
to uczyniła w obec bilu przypuszczającego sobie bańki, a dziś na nowó narażali się na ts sa- 
= ; zczającego |mo następstwa, ucieknę się do wcale innego przed- 
katolików do parlamentu. Nie czynimy tu ża- |miotu, bez względu na to, że może zetknę się zty- 
dnego porównania. Aby przypuścić katoli- godńiowym waszym sprawozdawcą felietonowym lub 
ków to jest całą Irlandyę do praw polity- opó ord s siranay = owy ow 
: ; _ ige ministracyjnéj. Chcę mówić o teatrze. 
noży! reprezentacy! pariaan ahy u-  Dawano wczoraj po raz trzeci dramat pięcioakto- 
ąc krzyczącą niesprawiedliweść; Nie trze- | wy Brachvogla Wumaczony z niemieckiego, pod na- 
ba było zmieniać roty przysięgi tak aby od-|pisem „Narcyz“. Pojawił on się na scenie naprzód 
jąć cechę chrześciańską prawodawstwu an= |w Berlinie, potem w Wrocławiu, a przed kilku d= 
gielskiemu; A. przecień tak silnem jst pray- [piar datano rytpków, a paatoa ain gu 
. . p ja :|za u , i a 
BAE pine Izby lordów do starej konsty tuoyi Samat: słowa na zdania Semlicza i Rudolfa Walde- 
angielskićj, tak mocne przekonanie, że re- | cką znanych refereutów teatralnych w dziennikach 
formy nadwerężają wiekową budowę orga- |wiedeńskich. Nie wiem, który z nich powiedzizł, że 
niczną, zmniejszają potęgę starćj Anglii, Old |to jest zbiór frazesów odzienych w formę dyalogo- 
England, że lord Wellington otwarcie wy- |-qh a dmgi ae: [aron . ekaa „tój A 
ARE, r K > +; nia | Hamietem od szarego końca. I jedna i drugieijest nie- 
Tai gnie! Abe aja pie: used irek 00 za mocne, ale niemnićj:prawdziwe. Opsócz Ham- 
be p iem ale ulega xKomeczno- |jętą przypomina on mi Gutzkowa „Richard« Savago*, 
ści, Czy , uzna takową konieczność dzisiaj |a są także sceny jakby żywcem wzięte z „Adsieune 
Izba lordów w obec bilu lorda Palmerstona |Lecouvreur*, a między przyczyną i skutkiem taki 
wątpić można. tu zachądzi stosunek, jak w Scribego „Szklańce 
wody“. Pominąwszy: fałsze historyczne odnoszące 
się do epoki tak znanój jak rządy margrabiny Pom- 
padour za panowania Ludwika XV, pominąwszy prze- 
kręcenie charakterów historycznych osób, węzeł dra- 
mata jast sztuczną wikłaniną niezbadaną tylko dla 
kilku osób dramatu, ale dla: reszty widoczną, a 
Warszawa i7 czerwca. |szczególniój widoczną dla publiczności. Narcyz Ra- 
- Deszez nieustaje ani na chwilę i niemasz ani na|meau ów mniemany mąż pani Pompadour użyły 
horyzoncie ani na barometrze żadnój dotąd nadziei |przez aktorkę Quinault bezpośrednio, a pośrednio 
odmiany. Pierwsze parę dni deszczu powitano z pra- |przez nieszczęśliwą Maryę Leszezyńską dla zgubie- 
wdziwą radością, bo susza zagrażała jarym zboźom,(nia Pompadour, jest niby uosobioną zemstą sponie- 
a nawet w niektórych okolicach jęczmiona i owsy | wieranego ludu francuzkiego, zapowieścią owéj re- 
przepadły. Na piaskach mazowieckich i w całym pia- |wolucyi, która z zbrodnie ojców powłokła synów 
szczysty » pasie zachodnim i ten przydługi deszcz |na rusztowanie, Ów Narcyz napół żebrak, błazen i 
nie zaszkodził, ule w ponadwiślu jest obawa. waryat, a napół głęboki mędrzec, prawi bardzo pię- 
Jarmark wełniany poszedł licho, ceny niskie lubo |kne rzeczy, ale nie jest działaczem głównym drà- 
dowozy nieznaczne, Kilku fabrykautów sukna tak| matu, lecz owszem przypadkowem narzędziem dwo- 
z kraju jak z Prus i Szląska austryackiego, z któ-|ru królowój Maryi. Spisek uknuty dła obalenia Pom- 
rymi mówiłem zapewniało mię, że nie każdy znich |padour jest zupełnie ukryty i tylko domyślać się go 
przybywa tu po wełnę, lecz bądź, aby się zetknąć |można, a ten co nim kieruje widocznie, minister 
ze szlachtą, bądź też, aby według cen bieżących | Choiseul, wszedł do niego przy końcu dopiero, i 
obliczyć należytość za wełnę już przed jarmerkiem |ażeby usprawiedliwić to jego przystąpienie, autor 
zamówioną. Zdaje mi się, lubo nie mogę' stanowczo |nie użył pobudek publicznych, lecz stworzył scenę 
twierdzić nie mając dowodów, że tacy skupywacze | romansową ministra z panią Pompadour. Ażeby dramat 
o jakich mówię spekulują à la baisse, czegoby |uczynić historycznym, nie dość wymienić osoby hi- 
wtym stopniu czynić nie mogli, gdyby szło o real-|storyczne, nie dość kilka znanych przytoczyć cytat 
ne nie zaś o notowane ceny, wtedy, mówię języ- |jak © nastaniu sylwetek, après moż le déluge itd. 
kiem targowym między żądaniem a efiarowaniem |Co znaczy wreszcie apoteoza Roussa, którego po- 
czytałbym z jego cynizmem za zgubniejszego od 
Wystawa bydła, która się już skończyłe, nie za- | wszystkich encyklopedystów. Mimo tego wszystkiego 
sługuje nawet na wzmiankę. Nasze wystawy krako- | p. Brachvogel nie jest to tuzinkowy pisarz, a lubo 
wskie lubo skromne w porównaniu z zagranicznemi, | mu brak samodzielności utwarzania, jednakże umie 
o wiele przenoszą tutejszą wystawę i jakością i ilo- | chwytać sytuacye dane. Widzi mi się, że Gutzkow 
ścią, Stosunek pańszczyzniany nie wywołał, jak się |jego był wzorem. Nie znam oryginału niemieckiego 
zdsje, potrzeby zwrócenia szczególućj uwagi na |tój sztuki, przekład jéj nienajgorszy wprawdzie, lecz 
chów bydła jako na źródło zamożności. Tam, gdzie |znikła w nim niezawodnie nie jedna piękność sty- 
doborowe utrzymują obory, czynią to raczój jako |lowa oryginału, co już stąd wnoszę, żem pochwy- 
rzecz zbytkową, niź z koniecznój potrzeby. cił wyrażenie, które dopiero zrozumiełem przetłu- 
Ponieweż na wystawę przemysłową przybywają |maczywszy je sobię napowrót na niemieckie. Wy- 
jeszcze zwolna spóźnione nadsyłki, przeto katalcgi|rażenie to było: „To da się słyszeć“ oczywiście, 
wiali; jednochmy my Polacy w swym języku prawie Miłościwy. królu panie a szwagrze mój miły, powiada 
zadrzemali.* Nio tedy fa ali Macićj Strobycz | on do króla; W. K. Mość miłościwie odemnie tego żą- 
wezwany od króla Zygmunta Augusta, do prz ia|dać i chcieć raczysz abych ku czci a podobaniu W.K. 
tych ksiąg rycerskich, miał to mniemanie „żeby to rzecz | Mości tój pracy nie litował, ale takowe rzeczy. przed- 
niepodobna była, abych temu tak jako trzeba dosyć | sięwziął... przetoż : więeój mi przystało pokornie uwa- 
uczynić mógł* przecież posłuszny woli (a|żyć wolą a żądanie W. K. M., jakobych ku W. K. M. 
nie księcia Alberta, jak przywodzi Bentkowski) dokonał | łasce wszystkie posługi moje ze wszelaką poddanością 
go wedle najlepszego przemożenia swego, poświęciwszy moją skłonić a obrócić mógł; jakobych też W. K. M. 
jak się zdaje około sześć lat czasu, na spisanie i ma-| wierność mą szczerą i pilne a cnotliwe służby moje 
lowanie figur itd. ; wiernie a życzliwie odkrył a zalecił... Pokornie proszę, 
W przedmowie do czytelnika miłego, daje nam wie-jaby W- K. M. tę maluczką pracę moją i pomocników 
dzieć, „te Jego Ks. Mość książę pruskie będąc ezłe-|moich, te to księgi w rzeczach rycerskich zebrane a 
„kiem zeszłym w leciech, z onéj prawój swój szcze |Z pilnością spisane (które tylko na żądanie a ku po- 
„rości a miłości, wiedząc się też być członkiem tego|dobaniu W. K. M. są sprawione, a pokornie W. K., M. 
„najjaśniejszego, Sławnego a prawie świętego narodu|samemu dedykowane a przypisane) miłościwie przyjąć 
„królów polskich, jako wierne a życzliwo książe ku po-|a mnie przytóm niezapo z ale miłościwym królem 
„żytku a dobremu Rzeczypospolitój, wszystkiego pań-|a panem, mnie powolnemu słudze swemu i pomocni- 
„stwa Korony Polskiéj a ku podebaBia J K. M. nie|kom moim W. K. M. nasz miłościwy pan być raczył. 
„lenił się z wielką pracą tę xięgi okolo wojennych rze-| Takiego stylu używali książęta pruscy przed trzystą 
„czy zebrać i spisać, cheąo tém sw% miłość prawą, |laty pisząc do królów polskich, i gdyby te księgi ry- 
„którą miał przeciwko Rzeczypospolitćj Korony Polskićj |eerskie wewnętranój innćj niemiały wartości, toć dla 
„i naprzeciwko królom polskim okazać, a Sobie pa-| przechowania samój pamiątki, słuszna jest, aby poda- 
„miątkę niejaką u nich na potomne czasy zostawić." |niem do druku, od zatraty:zupełnój unikly. 
W tychże samych prawie wyrazach oświadcza się| Książę pruski obszernie w dedykacyi swćj rozprawia 
unte Au-|o autorach, którzy pisali o rzecuich wojennych, o ra- 
dach i uwagach ogólnych do zachowania koniecznych 


2 


że ma to być: Das lässt sich hören. Nie mogę 
także przebaczyć autorowi, że ową ofiarę zepsucia 
francuzkiego, biedną żonę Ludwika, wmieszał w spi- 
sek na życie nałożnicy królewskićj. Czyż Brachvo- 
gle nienawiść swoją ku nam posuwają aż do czer- 
wienia tych, którzy z narodu naszego wyszli? Frank- 
furtyzm ich tak daleko posuwać się przecież nie 
powinien. Autor „Narcyzać jako umiejący po polsku 
wiedział dobrze, iż czcią ofiarom należną otoczyły 
nasze dzieje córkę króla Stanisława — malować ją 
w przeciwnem Świetle, jest to jakby umyślnie ob- 
rzucać błotem to co nam miłe. Widać także, że p. 
Bra'hvogel nigdy nie był u dworu, aby z dzisiej- 
szych już tyle uproszczonych ceremoniałów dwor- 
skich stworzyć sobie <hoć słabe wycbrażenie o tém 
jek to mogły i musiało być na starym dworze wer- 
salskim. 

Co do gry aktorów, widno było również, iż nie 
nawyknięt» tu grać królowe i margrabiny, dwora- 
ków i metresy, ministrów i szambelanów, a cała 
czereda osób dworskich choć wystrojona pięknie i 
umiejąca chodzić po scenie, nie ma jednak powagi 
połączonój z lekkością tak w głosie jak i w ru- 
chach i nadaremnie upatrywanoby w nich portrety 
Choiseula, Maupeau, Holbacha, Grimma, Diderota i 
tylu innych, których użył autor częścią dla odma- 
lowania ówczesnych stosunków, częścią na staty- 
stów, niby jsko tło obrazu. Jeden Choiseul jest 
działającym, lecz p. Chomanowski nie sprostał tój 
roli dość delikatnie cieniowanćj. Wszystkie te przej- 
ścia przeszły niepostrzeżenie ; może nawet fałszywa 
gra Choiseula wpłynęła znacznie na sąd mój po- 
wyższy o sztuce. P. Karasiński (Kondeusz) sam je- 
den choć w malutkićj roli swojój umiał się odpo- 
wiednio do nićj zachowywać. a 

Panna Palińsza jako aktorka Quinault, którój au- 
tor dał rolę kobiecą największą, a oraz najwdzię- 
czniejszą i najłatwiejszą, bo dającą się uwydatnić 
z gruba, dość dobrze wywiązała się z zadania swe- 
go; miała nawet chwile wcale wybornie oddane. 
Dużoby. ona zyskała, gdyby mogła gra twarzy wtó- 
rować głosowi, lecz rysy jéj zbyt są milczące w naj- 
większych nawet podskokach serca.  Wnosiłbym 
przeto, że nie ma w nićj głębokiego przejęcia się 
rolą. Panna Dutkiewicz jako Pompadour pracowała, 
= nadaremnie; pracę tę znać było, skutek jéj 
słaby. 

Inna rzecz z p. Królikowskim. To jedyny artysta 
w tóm gronie aktorów, odstawał od nich i tylko 
pannę Palińską kiedy niekiedy porywał mimo jój 
wiedzy w dramatyczność sytuacyi swojćj. Narcyz 


yCZAS z Soboty 20 Czerwca 1857. 
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przy stole od prawój ręki siedzi książe Kaunitz, inni 
cywilni i wojskowi otaczają ją od lewój ręki. Układ 
osób, ubiory i całe przyrządzenie dekoracyi, są uroko- 
wi tój sceny odpowiednie. Drugi obraz przedstawia bi- 
twę pod Aspern w chwili gdy jenerał, który tą bitwę 
wygrał, idzia do attaku na czele wcjska z chorągwią 
w ręku. Trzeci obraz przedstaxja teraźniejsze wojsko 
austryackie czyli grupę złożoną z samych żołnierzy 
różnćj broni i ze wszystkich pułków. Wiersz deklamc- 
wany przez panią Rettich jest pełen wzniosłych myśli 
i patryotycznych uczuć. Przy d« óch ostatnich obrazach, 
orkiestra grała hymny narodowe. W loży cesarskiśj 
znajdowali się Arcyks. Wilhelm, Henryk i Karol. N. 
Pan był na prótie wczorajszćj, która się odbyła bez 
publiezności. Wrażenie ogólne tego przedstawienia było 
silne, i jutro będzie jeszcze silniejszem. Lecz na ju- 
trzejszem przedstawieniu nie będą znajdować się damy: 
wszystkie miejsca zajęte będą przez wojskowych. Mi- 
nistrowie panstwa i posłowie zagraniczni, po trzech i 
czterech w jednćj loży. 

Dziś wieczorem wielki capstrzyk na placu w Burgu, 
złożeny £ 310 bębnów i tyluż muzykantów. Muzyka 
ta cdda następnie wisyty wszystkim kawalerom Wiel. 
krzyśa Maryi Teresy, 

Kompania: włoska na Widyniu robi od dwóch dni 
furore i słusznie gd,ś jest wybornz. 


A: Poznań 15 czerwca. 
Minął złowrogi 13go b. m. bzs spełnienia strasznój 
przepowiedni; Świt się nie skończył, ani jego biedy i 
nędze; gle przynajmnićj skończyła się susza i publika- 
cya statutu nowego towarzystwa kredytowego w Ga- 
zecie W. X. Poznańskiego. W wielu okolicach strach 
rzeczywisty między ludem panował i koniecznie dopa- 
trywano komety z miotłą; łatwowiemiejsi widzieli ją 
nawet, a zapewne, obecne zimno, które panowanie ko- 
żucha przywróciło, jéj wpływowi przypiszą. Co do 
towarzystwa kredytowego, wywołała publikacya statu- 
tu, wielki ruch, wielkie nieukontentowanie śród nowych 
dóbr nabywców, pewnie nie z powodu artykułów gro- 
źnych, na które poprzednio zwróciliśmy uwagę, ale 
z powodu niskości zasad szacunkowych, kiedy właśnie 
zakupywano ziemię w przewidzeniu i rachubie wyso- 
kich pożyczek x nowego towarzystwa a nawet do JA 
wartości, 0 czem obszernie dyskutowano, na przykład 
na zgromadzeniu agronomicznem w Bydgoszczy. Dość 
że niezadowolnienie jest tak wielkie, iż gotuje się ro- 
dzaj protestacyi czy petycyi, przeciw obecnemu statu- 
towi z prośbą o konieczne zmiany. Jeśli krok podo- 
bny, może przynieść jaki skutek, to niezawodnie przy- 
niesie wypływając od osób protegowanych i takich co 


Rameau może mi dla tego przywiódł na pamięć |jakiżkolwiek wpływ mają, których utrsymanie przy 


Ryszarda Savage, ża jednego i drugiego p. Króliko- 
wski przedstawiał. Teatr warszawski winien w o0s0- 
bie jego wdzięczność teatrowi krakowskiemu, który 
był szkołą takiego artysty. Gdybym był Brachvo- 
glem, umyślniebym przyjechał do Warszawy widzieć 
Narcysa w Królikowskim. Autor nie mógłby go ina- 
czćj pojąć. Ani jedna myśl jego nie spaczona wnim, 
ani jedno słówko nie zbladło. Sarkazm jego wieje 
zimnem, namiętność pali ogniem, a tak w Brachvo- 
glu jak w Królikowskim Narcyz nie był pomyśla- 
ny i oddany jak Francuz, lecz jak Niemiec — wię- 
cój tam mefistofelesowego niżby się na bruku pa- 
ryzkim zrodzić mogło. 


id orespondencya Czasu. 


Wiedeń 17 czerwca. 

& Cale miasto w ruchu nadzwyczajnym, jak łatwo 
Pojmiecie. Ekwipaże i fiakry zajęte przez wojskowych, 
zwijają się od rana do wieczora w różnych kierunkach. 

Szyscy zaproszeni z zagranicy kawalerowie orderu 
Maryi Teresy już przybyli lub oczekiwani niebawem. 
W tój chwili N. Pan oddał swą wizytą księciu Syra- 
kuzy, który oprócz tego jest zaproszonym na herbatę do 
dworu, po dzisiejszym teatrze. Próba jutrzejszego tea- 
tru en gala odbyla się dziś rano przy zupełnem oświe- 
tleniu sali. Bilety były rozdane z bióra hr. Lanckoroń- 
skiego, i sala przedstawiała pod względem publ czności 
widok zajmujący, właściwe przedstawienie składa się 
z 3ch obrazów plastycznych przeplatanych muzyką i 
wierszem stósownym do okoliczności deklamowanym 
przez panią Rettich. Pierwszy obraz przedstawia akt 
utworzenia orderu. Cesarzowa Marya Teresa w radzie 


ministrów i najwyższych dygnitarzy nań d 
o stół, w drugićj y państwa, wspiera 


się jedną ręku trwyma statut orderu, 


iu warunkach 
wymaganych od rycerskiego sianu człowieka; 

„Wielka tego jest potrzeba, aby naprzód, Wszyscy 
mężczyzni w młodych leciech swoich, ponieważ oni ku 
wojenoym sprawom a potrzebom muszą być Używani, 
pilnie się teologii uczyli, dla téj przyczyny, aby Pana 
Boga prawie poznali, weń uwierzyli, miłowali go a 
w bojaźni jego żyli... lub przynajmnićj „katechizm wy- 
rozumieli, a tak w bojsźni bożćj żywiąc byli od świa- 
ta wolniejszemi, mężniejszemi, a chuiliwszemi dla 0J- 
czyzny naszój i śmierć podjąć.“ ą 

Powtóre: trzeba aby każdy się prawa uczył, bo je- 
óli pan wojnę zacząć chce, a żolnierz panu ma służyć, 
wielka tego jest potrzeba, aby ten z żołnierzem wie- 
dzieli, a to u siebie rozważyli, jeśli za słusznemi przy- 
czynami wojnę podnieść chcą. A nie dla tego to się dziać 
ma, jako się to teraz często dzieje, że drudzy żołnierze 
mówią: kto mi będzie płacił temu będę służył, nie, nie, 
musi też wiedzieć, aby wedle Boga, a sprawiedliwości 
służył: będzieli to wiedział, potrzeba aby prawa po czę- 
ści rozumiał, i 

Obszerniej jeszcze rozprawia o téj potrzebie w treści 
dzieła wierszem Bpisanej; w niéj między innemi znaj- 
dzie czytelnik i tę przestrogę; 


w prowadzeniu wojny, a w koń.u o Pec 


Przeto radzęc abyś to mijal na dobretj bacznossczi, 


panei wielką przyjmowano. 


nabytój posiadłości pod każdym względem, głównem 
jest zadaniem. 7 

Jarmark wełniany nad spodziewanie był świetnym; 
10,000 centnarów awiezionych na targ poznański, za- 
miast ze zniżeniem, sprzedano z przewyżką cen ze- 
szłorocznych i to nieomel z wozów, bez składania to- 
waru, tak że ani chwili wełra nie zaległa rynku, i 
ani chwili domyślić się nie było można że jest „jarmark 
na wełnę. 

Naczelny prezes wyjechał na czas dłuższy do połu- 
dniowych Niemiec dla kuracyi; są tacy, eo utrzymują, 
że stan jego zdrowia nie pozwoli mu już wrócić na 
swą posado w Poznaniu. 

W Bydgoszczy i Wrześni mieliśmy wyścigi konne, 
wystawy zwierząt gospodarskich, próby órek i tym 
podobne. We Wrześni pozwolono na wyścigi i wysta- 
wę, dopiero w skutku zamierzonego zażalenia, przeciw 
zakazowi do ministeryum w Berlinie, wystawy te i wy- 
ścigi, stosunkowo do kraju naszego bardzo świetnemi 
były i muszą wpłynąć korzystnie na postęp gospodar- 
stwa krajowego. O'ile wyścigi poznańskie, gdzie głó- 
wnie angielskie biegają konie, tylko do zubożenia kra- 
ju przyczynić się mogą, o tyle powiatowe, niesawo- 
dnie chów koni podniosą, z powodu że każdy stara 
się stanąć na mecie z dobremi ale resłemi końmi, a 
w téj emulacyi i włościanie liczny udział biorą i coraz 
większy z czasem brać będą. 

Misya w Chodzieżu nadzwyczaj znów liczną i świe- 
tną była. Zaszczycili ją swę obecnością JO. ksiądz ar- 
cybiskup i JW, ksiądz biskup Stefanowicz. Ostatni kil- 
ka dni udzielał Sakramentu bierzmowania. Przyjęcie 
tych dostojników kościcła, bardzo było uroczystem, a 
JO. arcybiskupa nie tylko w miejscu gdzie była misya 
ale i w miasteczkach przez które przejeżdżał, z wysta- 


Isz kto chce wcijować trzeba mu skarbow wielkosci, 
Bo tych czasow zaden ijuz nijechce darmo pracowac, 
Aby sobije stąd laskę a slawę mijał gotowacz ; 
Trudno teras mijedzy sty mozez naleść ijednego 
Coby niewolal wziąc dziesijęc mist nizli zadnego. 


Poirzecie: aby niepodlejszym był arytmetykiem tj. 
rachmistrzem, bo przed rozpoczęciem wojowania każdą 

ecx obrachować i obliczyć trzeba. 

ołożyc erte toż geometrykiem: jako legry porządnie 
Po ye, obozy toczyć, miejsca z prędkością odmie- 
rayé i td. 

P pos iemniej też matematykiem, w tój bowiem 
nauee we, — osobnych fortelów bywa naleziono 
przez które KAŻdA tzęcz daleko prędzój i ochotniej bywa 
sprawowana. 

Malo kto za CZASÓW Księcia Alberta uczył się z ksiąg 
rycerskiej sztuki, OWSZEM takowy między młodzieżą 
zwan był Xięgowym Walecznikiem. Wstydzono się 
czytać, „przez co wszystko Młodzi ludzie ktemu SĄ przy- 
wiedzeni, że się ku nierzędnemy żywotowi a złym 
sprawom obrócili* i on się Obawia, „zę podcbno ci lu 
dzie wysokiego rozumu, albo u Mędreików , rozmaite 
rozsądki około tego urostą, a iże też to będą mieli za 
rzeczy nieznośne,“ A 

Idzie mu w pomoc tłomacz Strobycz i kończąc rzecz 


Paryż 15 czerwce. 
Doktor Kern przybył do Paryża z ratyfikacyą traktatu 
ułożonego przez konferencyą paryską i z podziękowa- 
niem rządu szwajcarskiego dla Cesarza za usługę od- 
daną Szwajcaryi. Depesza telegraficzna przynosi nam 
wiadomość, że Kreuszeiiung niejest kontenta z zawar- 
tego traktatu. 
Monitor cgłosii dwie nowe korespondencye z Jass, 
o zachodach robionych przeciw unii Mołdo-Wołoszczy- 
zny. Jeden z ministrów powiedział w tych dniach: Unia 
będzie i my od iego nie odstąpimy, nie będzie tylko 
od razu dynastyi; Mołdo-Wołoszczyzna będzie rządzo- 
ną przez księcia Vogoridesa, będzie to rząd tymczaso- 
wy... Wyrazy te pokazują, że plan polityki francuskićj 
jest stały i wytrwały. 
O ile wiem, król Bawarski nie ułożył w Paryżu nie 


listę koalicyjną pragnął, aby w razie zwycięstwa, 


kandydaci złożyli przysięgą i weszli do Izby; komitet 


ten objawił swe pragnienie, pomimo że wiedział, że nie 


będzie przez wszystkich słuchany; komitet niekoalicyj- 
ny przeciwnie pragnął i pragnie, aby wybrani kandy= 
daci odmówili przysięgi. Paryż ma więc troistych kandyda- 
tów a nadto konstytucyjnych iniekonstytucyjnych. Maró- 
wnież kandydatów spekulacyjnych, pracujących na własny 
rachunek, szukających rozgłosu dla osobistego zysku, dla 
handlu który prowadzą, dla przemysłu itd. Jeden z ta- 
kich kandydatów p. Bertram, obiecuje zniesienie ubó- 
stwa, drugi pan Charlemagne Bejat ogrodnik, obiecuje 
zamienienie drzew wolności na drzewa różowe itd. Wi- 
dzi się po murach Paryża wiele wyznań wiary, wiele 
wyborczych afiszów, 
policya zdziera afisze 


stanowczego w, sprawie sukcesyi tronu greckiego, ale 
otrzymał życzliwe zapewnienie, podobne. do zapewnień, 
która były dane księciu Adalbertowi, kiedy był w Pa- 
ryżu. Powtarzam com już doniósł parę razy: książę A- 
dalbert nie chce zmienić religii i jak mnie zapewniają, 
marzy o unii florenckićj. 

Cesarz stara sią znowu pogodzić Piemont z Rzymem. 


Jenerał de Guyon odebrał rozkaz udania się do Papie- 
ża. Nie nie wykryto o papierach wykradzionych hra- 
biemu də Reynewal, chociaż obrane do tego środki były 
zręczne. 

Zaprzeczenie Indépendance jest niesłuszne. Minister 
Fould nie udał się do Anglii dla samego zwiedzenia 
wystawy manchesterskićj; udał się także dla negocyo- 
wania zniżenia eskompty, dla utrzymania regularnego 
sprzedawania renty franeuskićj w Londynie, a konsoli- 
dów angielskich w Paryżu, a nadto dla negocyowania 
rodzaju unii banku londyński:go z paryskim. Mówią 
o tem Morning chronicle i Daily News. Rzecz ta 
jest nowym dowodem, iż Francya zerwać z Anglią nie 
myśli, 

Monitor floty stara się zbijać twierdzenia Czasu, 
o wydobywaniu zatopionych okrętów w Sebastopolu i 
odbudowywaniu fortyfikacyj téj twierdzy *). Hrabia Wa- 
lewski gotuje się do posłania konsulów francuskich na 
brzegi morza Czarnego. Odbyła się już w tym celu 
rada u pana de Lesseps, dyrektora konsulatów w mi- 
nisterst Rie spraw zagranicznych. 

Ukazała się w Brukseli broszura pod tytułem: Amne- 
stye i konfiskaty rosyjskie, w którój wykazano ile ma- 
jątków Rosya zabrała i jak jéj obietnice są łudzące. 

Ukazała się w Paryżu broszura pod tytułem: „Po 
co dziennikarstwo.* Broszura ta napisana przez Fran- 
cuza, robi wyrzuty milczeniu dzienników i przemawia 
za potrzebą trzecićj zapory. 

Hr. Kisielew opuści Paryż d. 20 bm. Będzie zastą- 
pionym przez p. Bałabina, zręcznego endormeur pe- 
wnych interesów i pewnych reklamacyj. 

Minister spraw wewnętrznych przesłał okólnik do je- 
dnój szkóły z zapytaniem, na jakich artykułach będzie 
mogła zrobić oszczędności. Oszczędność jest trudna tam, 
gdzie na nieodzowną potrzebą często nie wystarcza. 
Obawa jest o upadek zakładu Sióstr św. Kazimierza, 
zakładu bardzo użytecznego, bo żywiącego 50 biednych 
dziewcząt i 13 starców. 

Nie nowego o wyjeździe Cesarstwa do Niemiec. Ce- 
sarg każe przyspieszać roboty około obozu szampań- 
skiego. Na placu przeznaczonym na cbóz, wiercą już 
studnie artezyjskie. W obozie ma stanąć sama gwardya. 
Wiadomość, że książę Napoloon ma pojechać morzem 
do Petersburga, jest błędną. j 


Paryś 15 czerwca, 

Parę godzin po wrzuceniu na pocztę mojego osta- 
tniego listu, pokazali się w Courrier de Paris i Esta- 
fecie nowi kandydaci republikanecy dla Paryża, nie juź 
kandydaci ułożeni między Sieclem, Pressą i Dóbatami lecz 
czysto republikanccy. Komitet czystych republikanów 
wziął z listy koalicyjnój panów Bethmont, Cavaignae, 
Carrot, Goudchaux, de Lasteyrie, a dodał panów Jean 
Reynaud, Garnier Pagès, Juliusza Bastide, Juliusza Si- 
mon i Pelletana. Odszczepienie czystych republikanów 
zmartwiło Siècla i la Presse. Dzienniki te zarzuciły 
republikanom brak taktu politycznego, zdradę sprawy, 
itd. Wyrzuty były próżne, bo republikanie nie racho- 
wali nigdy na postęp wolności legelnćj, lecz na mani- 
festacyę, a nawet na rewolucyę. Komitet, który ułożył 


*) Czas nie pisał o odbudowywaniu fortyfikacyj, lecz 
o wydobywaniu okrętów, tylko nie przez kompanię amery- 
kańską, ale przez inżynierów rosyjskich. (P. R. Cz.) 


Javal, Guichard, Charton itd., ale i tutaj kandydatury s4 
rozstrzelone. Kiedy się ma głosowania powszechne, kie- 


| v opozycya po- 
winna się trzymać zgodnie i koalicyjnie. Tój prawdy 0- 
pozycya nie czuje, a nie czuje bo nie spodziewa się 
że Napolecn III za- 
i Francya chce tylko „trochę 
opozycyj* dla kontrolowania nie tyle rządu, ile publi- 
cznego majątku, i taką opozycyę będzie miała. Dzien- 
niki rządowe przyjęły jezyk jowialny w artykułach, które 
poświęcają wyborom. 

„Mimo przeciwnych podań zapewniam, że prefekci, 
mianowani senatorami, pozostaną przy prefekturach. Jest 
nadzieja, że panowie Hausman i Pietri, mianowani se- 
natorami ew eguo, będą nadal żyć z sobą w większój 
harmonii. Chodzą pogłoski o mianowaniu pana Collet 
Maygret jeneralnym poborcą w Lille i przeniesieniu po- 
licyi jeneralnćj z ministerstwa spraw wewnętrznych do 
prefektury policyi. Pogłoski te, szczególnićj druga, zdają 
się mylne. 

P. Felis Germain, redaktor Bulletin 
głosił broszurę pod tytułem: 
szlachty.“ 

Przybyła z Londynu do Paryża królowa Udy. 
Onegdaj Cesarstwo byli w wodwilu na Dalila pana 
Oktawiana Feullet, sztuce bardzo dobrój, a wczoraj na 
wystawie sztuk pięknych, która dziś została otworzoną. 
Wystawa jest średnią. Wielcy mistrzowie nie nie wy- 
stawili. Średnie talenta są liczne, Posąg Mickiewicza 
Władysława. Oleszczyńskiego nie będzie na wystawie, 
z przyczyny, że nie jest zupełnie skończony i że re- 
klamuje go Poznańskie. 

Mówią o ni bezpieczeństwie, w jakiem miał się znaj- 
dować Cesarz z całym dworem, jadąc drogą żelazną 
z St Cloud do Villeneuve PEtang. Cesarz miał wstąpić 
na lokomotywę i sam maszynę prowadzić. Miał się po- 
mylić, maszyna miała przybrać 
Marszałek Pélissier miał powiedzieć, że nigdy się nie 
widział tak bliskim śmierci itd. Nie zaręczam ani za je- 


dnę lterę tych pogłosek. 
Hr. Chsmbord wygrał sprawę, która się wytoczyła 
przed sądem apelacyjnym w Dijon. 

, Akademia nie dała nagrody za naznaczoną przez sie- 
bie poezyę „Wzięsie Sebastopola.“ Nadesłane poczye 
pokazały się lichemi. 

Przeszedł 13 czerwca 


de Paris, o- 
„Przywrócenie legalne 


Boże Ciało została uczczone świetnie, lecz jak zwy. 
kle. Procesye nia wyszły na ulice, bo Paryż jest ciasny 
i cyrkulacya w nim jest trudna. Tam gdzie można było 


śwą do czytelnika upomina go, „aby rzecz tego pana|mach, zle wydawcy pilnie jéj strzedz będą i gdy dla 
raczył wzdzięcznie przyjąć, a łaskawie sądzić. Jeśliby nadzwyczajny h kosztów niepodobna jest nawet co naj- 


się co niepodobało, nie szczyp, ale ssm lepiej naucz, 
jeśli umiesz, a miej się zatem dobrze, 
księgach nielada miał rozumienie, kiedy temi wierszami 
każe im zalecać się publicznie : 


Ordunkiem woijennym ijestesmy przezwane 
Od woijuijącego gdy będzijem poznane 

Kto nas wyrozumije, wnet czasu ksżdego 
Nauczy się szyku ku bitwije prędyijego : 
Ktemu używając fortelu dobrego. 

Może skrócić wolą przecijwnijka swego. 


Na 298 kartach drobnem pismem spisane, są nauki 
o zamkach warownych, Osadzie, o radach wojennych, o 
straży, o artyleryi, która dzisli cię na wielką strzelbę 
a w tój: szarfnece, bazyliszki, słowiki, spiewaczki, kartu- 
ny, nothszlangi, i na polną, gdzie feldszlangi, podkar- 
tuny, halbszlang, Pólmożdzierze, małe ogniste działka, 
małe moździerze, falkonety jt.d. o mostach pływają- 
cych, o szyku w potyczkach, do którego przyłączonych 
jest 42 figur czyli tablic; 0 sposobie robienia z mas czwo- 
rogrannych (czyli cwworoboków, już i w tenczas zna- 
nych) it.p. 

Jam zachował tylko pisownię w przytoczonych Ty- 


O samychże | najmniej 


waźniejszej części rękopisu chromolitografowąć , przy- 
czytelnicy znajdą cztery najozdobniejsze karty, 
tytułów, dedykacyj, a z nich łatwo osądzą z jaką to 
sztuką, pracą a wytrwałością, Sekretarz królewski wy- 
konywał wolą pana swego miłościwegn, 

Jest w bibliotece świętój Genowefy w Paryżu rękopis 
Cité de Dieu z r. 1459. Niejaki Mikołaj Polani po wie- 
lu latach slęczenie, zmordowany, a może bliski już zgo- 
nu, ręką drzącą z radości i wzruszenia, na ostatniej kar- 
cie dopisał to wyrazy: La hastiveté m'a brusić. Nie- 
mniejszą radość CZUĆ musiał nasz Maciej Strobycz, 
kiedy przelamówszy Wszystkie trudności językowa do- 
konał swej Pracy I Spigany ręką swą volumen owinięty 
w-atłas czerwony złożył u stóp króla Zygmunta Augu- 
sta w Wilnie dnia | sierpnia 1561 roku. Jam niemniej 
szczęśliwy, ŻE uprzedzając poważniejsze pióro jednego 
z wydawców mogą spółziomkom o tak miłej nowinie 
donieść ; chccisż jéj spełnienie da Bóg, zaledwie w koń- 
cu roku bieżącego może nastąpić. 


D. 6 czerwca 1857, L+ 
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CZAS z Soboty 20 Czerwca 1857. 3 


to zrobić, procesye obeszły kościół. Muzyki pułkowej całą godzinę. Po przeglądzie odbytym przez N. Pana 
grały po wszystkich kościołach. - posuną się ku kaplicy polowój oddziały reprezen- 
Nowy Luvre jest całkiem odsłonięty i prawie zupeł-|tantów, reszta wojska i działa dawać będą salwy 
nie skończony. Czernią go, aby go zrównać ze starym. Í w czasie nabożeństwa. 
Dnia 14 sierpnia Cesarz zrob: inauguracyę nowego Lu-| Defilada wojska nastąpi w takim porządku: gwar- 
wru, przy którój rozda nagrody inżynierom, majstrom i] dya przyboczna łuczników i gwardya żandarmeryi; 
robotnikcm. Zaczynają być w nowym Luwrze instalowa-| brygada Martini 1gwardye piesze wraz z oddziała- 
ne rozmaite administracye: ministerstwo stanu, spraw |mi reprezentantów ; dywizye pułków Lederera i Ca- 
wewnętrznych, centralna służba telegraficzna, koszary | stiglioniego, artylerya a w końcu pułki jazdy, dywi- 
itd. Zadne stołeczno miasto nie przedstawi podobnćj| zya Montenuovo. Piechota defilować będzie półdywi- 
koalicyi jak Luwr. ,  |zionami, jazda półszwadronami, a artylerya cafemi 
Idąc w ślady Pereira, Rothschild urządza dla dzien-|bateryami. Wielka sala w Schóabrunie, w której zaj- 
nikarzy i literatów podróż drogą Żelazną do Holandyi,|mować będą miejsce stoły dla N. Pana i najwyż- 
podróż gratisową a wykwintną, która dużo go będzie szych, gości ozdobiona jest popiersiem Cesarzowej 
kosztować. Maryi Teresy i tablicami, na których wyrażone są 
Widziałem tóż w jednym poważnym domu Huma. Jest | nazwiska wszystkich kawalerów orderu Maryi Tere- 
to człowiek rosły, młody i silny. Oczy ma bystre, do-|sy od czasu jego założenia. Do stoła cesarskiego 
wcip jeszcze bystrzejszy. Smieje się on sam i do roz- zaproszeni są najwyżsi piastunowie godności dwor- 
puku z hałasu, który robi i z karykatur, które ro-|skich, ministrowie i po jednym kawalerze wielkiego 
bią rysownicy zjego osoby. Nic w jego osobie nie ma, į krzyże, komandorze i kawalerze każdego z orderów, 
coby imponowało, coby robiło wrażenie; chodziłbym] Szczepana, Leopolda żełaznej korony, i Franciszka 
z nim po cmentarzu; a jednak znajdują się osoby, na| Józefa. Na przedstawienie w operze karynckiego tea- 
których ten zwyczajny i salonowy człowiek wywierajtru, zaproszone zostało ciało dyplomatyczne. Męż- 
nadzwyczajne wrażenie i kiedy na nie spojrzy, bierzejczyzni ukażą się w uniformach galowych, damy 
ich coś za gardło. Są to chore, imaginacyjne i zenerwo-| w klejnotach. Medal na pamiątkę orderu Maryi Te- 
wane osoby. Hume mówi, że nie jest w tój chwili przygresy w dniu dsisiejstym wydany zrobiony „został 
władzy, jak śpiewacy mówią, że nie są przy głosie.| przez rytownika p. Seydan i odbity w mennicy ze 
Wyjedzie on wkrótce do Niemiec. Hume musi umieć| srebra złota i bronzu. 
coś, skoro Cesarz się nim zajmuje, ale co to jest?ł| — Hr. Syrakuzy wyjedzie w przyszłym tygodniu 
czy to satuka Roberta Houdin, czy inna? Wyświeciłdo Drezna i Berlina. 
się to powoli. Tylko wiązanie go z duchami, jest nai- 
wnością i chorobą. Mam nadzieję być na sztukach Hu- 
ma, kiedy raczy przyjść do siły. Jeżeli będę opowiem 
co zobaczę i opowiem jako zdrowy. 


prowadzi przed szacha. — Sadr-azim odwied:i na- 
zajutrz w południe poselstwo angielskie, a p. Mur- 
ray odda mu odwiedziny najpóźnićj w dniu nastę- 
pnym przed południem. Cowley.— Feruk.“ 

Reskrypt szacha wspomiany w powyższój nocie, 
ubliżający posłowi angielsk'emu, a niejako dla zró- 
wnoważenia tejże noty ogłoszony równocześnie, 
brzmi: 

Szach do sadr-azina, Grudzień 1855 r. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficene x d. 19 orerwoa. — Augs- 


jącemi i zuchwałemi. List który wprzód pisał, był 
równie zuchwały. Dowiedzieliśmy się wprawdzie 


4 kr. 46. — Dukat ces. złr. 4 kr. 49. — Półimperysł ross. 
słr. 8 kr. 20. — Rubel ros. słr. 1 kr. 37. — Talar praski 
słr. 1 kr. 32. — Polski kurant i pięciezłotówka złr. 1 kr, 
12. — Galicyjskie listy zastawno sa 100 złr. bes kuponów 
słr. 82 kr. 20. — Galicyjskie obligacye indemn. bes kupon. 
słr. 79 kr. 50. — 5%, Pożyczka narodowa bez kuponów słr. 
83 kr. 50. 

Kurs wiedeński z 18 czerwca. — Motaliki 83 !/,. — No- 
wa pożyczka 65',.—Akcye Banku wied. 1009.— Akcye ko- 
lei żelaznój północ. 195%. — Agio od złota 7%, od srebra 
4. — Oblig. uwoln. grunt. 80%/,. — Pożyczka ostatnia na- 
rodowa 85/,. — Promessy galicyjskie — 


Kraków 19 czerwca. Gmina miejska Łanoucka 
w obwodzie rzeszowskim oświadczyła, że w miejscu 
dotychczasowej mniej odpowiedniej szkoły trywial- 
nej, nowo zaprowadzoną z trzech klas składającą się 
sskołę trywialną z trzema nauczycielami, których 
pensye wynoszą 300, 200 i 150 złr. wraz z miesz- 
kaniem, z dochodów gminy wyposażać będzie. Na 
pomieszczenie tejże szkoły ustąpił właściciel tam- 
tejszy hr. Alfred Potocki, dobrze jeszcze utrzymaną 
dawną plebanią i przeznaczył na opał rocznie 18 
sągów. Za co c.k. prezydyum krajowe składa podzię- 
kowanie. 


C.k. Prezydent krajowy udzielił opróżnioną po- 
sadę nauczyciela szkoły głównej w Myślenicach An- 
toniemu Boruckiemu, dotychczasowemu nauczycielo- 
wi szkoły trywialnój w Radomyślu. 


Przegląd polityczny. 
Depesze SFELA reż 


Paryż 17 czerwca. Jutro ma być rozdawany bu- 
letyn kandydatury jen. Cavaignaca. Obwieszczenie o 
ÅM kandydaturze p. Goudchaux przylepiają po rogach 

Kronika miejscowa i zagraniczna.  [ulic. 


— Piszą nam z Żywca pod d. 17 czerwca: Za późno 
powie niejeden— nadsełać wieść o pożarze, którego łu- 
na już przed czterema dniami w całój okolicy współczu- 
cie wzbudziła. Ale trudno było do pisania być usposo- 
bionym, dopóki szerzyły się kłęby dymu z nad stu mie- 
szkań, w d. 14 b. m. w dwóch godzinach zgorzałych; 
dopóki z hukiem rozsypywały się przemokłe mury, i za- 
łamywały pozostałe szczątki sklepień; dopóki blisko 
200 rodzin na pół nagich tułało się, schronienia i 
przytułku szukając. Okropną nędzę tylu rodzinom naraz 
zgotowaną ten tylko ocenić potrań, kto znał sposób u- 
trzymywania się naszego miasta. Pomieszkanie , handel 
zbożem, płótnami i płócienkami, te było prawie wszyst- 
kiem u największéj części, pogorzałych mieszkańców Ży- 
wca. I to wszystko spłonęło: — pomieszkanie w jednej 
chwili; a towar rzeczony do piwnic przez ogromny żar 
zapadłych, lub nagromadzony na obszerniejsze miejsca roz- 
hukanemi bałwanami płomienie ogarnęły, tak że nie uchro- 
nił się przed zniszczeniem. I cóż biednym przemysłowcom 

ywca nie umiejącym ni sztuki ni rzemiosła, nie posia- 
dającym żadnych kapitałów i nie pobierającym żadnych 
pensyj po stracie ich siedzib i towarów więcój do życia 
zostało? Już dzić musieliby ci nieszczęśliwi jak muchy 
padać z głodu, gdyby nadzwyczajna wspaniałomyślność 
dyrekcyi dóbr z łask słynnego arcyksięcia Albrechta, ja- 
koteż Karola Schrótera, posiadacza sukiennój fabryki na 
przedmieściu Żywca i pobratymcza miłość cząstki miasta 
wzęliszcze nieprzemienionćj, oraz gminy żydowskićj około 
Żywca osiadłój i sąsiednich miast Biały i Bilska choć 
przynajmnićj na jednorazowe dzienne zasilenie tych rozpa- 
czą miotanych w nędzarzy przemienionych obywateli Żywca 
wystarczyć nie zdołała. Tak w nieszczęściu objawiają się 
uczucia ludzkości, w szlachetnych sercach ukryte — jak 
to właśnie mieliśmy sposobność dostrzedz w gorliwości § p. 


ich rzecz odpowiednio statutom zapisane i od zwię- 
kszonego kapitału według $$. 7 i 8 statutów zno- 
wu bieżący procent liczyć się będzie. Nie ma je- 
dnak potrzeby aby interesenci, niechcący podnosić 
procentów, osobiście w.ględem przypisania kapitału 
do zakładu się zgłaszali. 


Persya. 


Traktat pokojowy zawarty między Anglią a Per- 
syą w Paryżu 4go marca, został już ratyfikowanym, 
jak wiemy przez rządy obu państw, i ratyfikacye te 
wymieniono w Bagdadzie; teraz przeto traktat ten 
ogłosiły urzędownie dzienniki angielskie, a zapewne 
I gazeta dworska teherańska. Gdy jednak zaraz po 
podpisaniu traktatu podaliśmy dosłowną jego osno- 
wę w Czasie jeszcze z 20 marca, a porównawszy 
ją z osnową ogłoszoną teraz urzędownie, żadnój 
nie znajdujemy różnicy,— przeto nie powtarzamy 
go dzisiaj, lecz tylko ograniczamy się na podaniu 
noty wspomnianćj w artykule 10 traktatu i do nie- 
go przyłączonćj a urządzającój ceremoniał przyję- 
cia posła angielskiego wracającego do Teheranu, 
oraz na zamieszczeniu dawniejszego listu szacha 
wspomnianego w tejże nocie. 

W artykule 10 traktata powiedziano : 

„Zaraz po wymianie ratyfikacyj niniejszego tra- 
ktatu poselstwo angielskie powróci do Teheranu, 
gdzie rząd perski zezwala na przyjęcie go, według 
ceremoniału wskazanego w nocie oddzielnój, pod- 
pisanój dzisi j przez pełnomocników obu stron kon- 
traktujących. * 

Oto osnowa an noty : 

„Podpisani poseł nadzwyczajny i pełnomocny Jéj 
K. Mości królowéj W. Brytanii AE cesarzu Za 
cuzkim, oraz poseł nadzwyczajny i pełnomocny J, 
C. M. szacha perskiego przy tymże cesarzu, upowa- 
nieni przez swoje rządy, zgadzają się niniejszym 
aktem, jż według następującego ceremoniału odno- 
wione będą związki przyjacielskie i dyplomatyczne 
między 
la będzie miała taką moc i ważność, jak gdyby za- 
mieszczoną była w osnowie samegoż traktatu dzi- 
siaj podpisanego: 


Paryż i8go. Siècle otrzymał znowu ostrzeżenie 
z powodu artykułu opozycyjnego; pomimo dwóch 
poprzednio odebranych ostrzeżeń, dziennik ten naj- 
czynniejszy z organów prasy opozycyjnych niezostał 
zawieszony, jest bowiem wolą rządu, aby wybory 
używały jak największćj wolności. 

Kopenchaga £7go wieczorem. Gas. Berlingska 
donosi: Konferencya ministrów przyjęła notę za- 
wierającą odpowiedź odmówną na sposób w jaki mo- 
carstwa niemieckie wytłomaczyły ostatnie noty duń- 
skie. Przyjęta nota ma być dworom odesłana dopie- 
ro po odbytem w piątek posiedzeniu rady stanu. 

Florencya 15 czerwca. Dzisiaj umarła tu Ar- 
cyksiężna Marya-Ludwika (ur. 1798 r.) siostra Wiel- 
kiego księcia toskańskiego. 


Z końcem lipca r. b. skończy się peryod egzami- 
nacyjny roku szkolnego 1857 i egzamina z buchal- 
teryi rządowćj odbędą się dla uczniów obrębu rzą- 
dowego krakowskiego w dniach 20 i 27 czerwca i 
11, 18 i 25 lipca. Ci kandydaci, którzy się przed 
końcem tego roku szkclnego egzaminom poddać 
chcą, mają prośby swoje według warunków ogło- 
szenych w urzędowój części dziennika Czas Nr 119, 
420 i 124 zr. 1856 i w dodatkach dziennika rozpo- 
rządzeń wys. c. k. dyrekcyi krajowój Nr 23 z roku 
1856, na trzy tygodnie przed terminem, w którym 
egzamin złożyć pragną, do c.k. rządowo buchhal- 
terycznój komisyi egzaminacyjnej w Krakowie po- 
dać, na co rezolucye przez władze przełożone jeżeli 
w publicznej zostają służbie, bezawłocznie otrzy- 
mają. Publiczni słuchacze nauki obrachunkowój wu- 
niwersytacie krakowskim wzywają się, aby prośby 
swe należycie umotywowane wraz Z świadectwami 
uczęszczania z obu kursów najdalej włącznie do 25 
lipca 4857 roku powyższej komisyi egzeminacyjnćj 
przedłożyli, w skutku czego zostanie im wyznaczo- 
ne miejsce, czas i godzina egzaminu; później bo- 
wiem nadchodzące prośby nie będą w bieżącym roku 
uwzględnione, lecz do nowego peryodu egzamina- 
cyjnego w miesiącu październiku odłcżone zostaną, 
gdyż w sierpniu i wrześniu 1857 r. egzamina odby- 


wać się nie będą. 
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Wiedeń 18go czerwc». J. C. K. Ap. Mość przy- 
był w dniu wczorajszym z Laksenburga do Wiednia 
i przez ciąg obchodu uroczystości jubileuszowój or- 
deru Maryi Teresy bawić będzie w Wiedniu i Schón- 
brunie. Na obchód tójże uroczystości przybyli także 
arcyksiążęta Maksymilian Este i arcyksiąże Karol] sk 


odamy jutro. j 
á Korteży hiszpańskie mają być odroczone na dniu 
19 b. m. i 

Ostatnie wiadomości z Konstantynopola nadeszłe 


Ferdynand. pes 2 z 19g0 listopada oraz dwa listy ministra spraw we- |rażeniem wł. ia póty wł ie z gontów ob-]dzenia obradując nad środkami utrzymania porządku 
— Uroczystość Jabiowaso wa ordaru zona wątirznych (perskiego) z 26g0 listopada, z których dileńl,. M pady Bo pó ao blizny |i bezpieczeństwa. Rządowi tureckiemu przedstawio- 


sy rozpoczęła się wczoraj 
uzycznych pod dyrekcyą ka- 
err ni tr hren per Pierwsza produkcya 


pciszka przed J. C. Mością 


nionych 
czy, iż żaden reskrypt szacha podobny do zawarte- 
go d liście z 26go listopada, nie był udzielony po- 
ak nio lub zagranicznym 
bądyj z tolnionym w Teheranie. — Odpis tego listu 
gdzie udzielony urzędownie przez sadr-azima każ- 


znać co tam wprzódy było. $ 
— W Marsylii wybuchnął w dniu 10 b, m, w wiel- 
kićj rafineryi cukru Rour i Bernabo o godzinie 4% Po- 


ędzie przyjęty z honorami należnemi 
żar. Powodem tego wypadku miało być pękniście kotła. 


reprezentantowi rządu angielskiego. Inna osoba stóso- marsylskiego 16go t. m. a siamtąd posłane telegra- 
fom, chociaż sięgają tylko do 7 czerwca, zawierają 
jednak kilka doniesień nieznanych z poczty tryest- 


Wyszedł Nr 22 Tygodnika rokiń Krakowskie- À 
NE ckićj; a mianowicie: iż Thouvenei i Reszyd-pasza 


90 i zawiera: 
1) Nawozy zielone. 
2) Bkazówka dlą miłośników nowych odmian roślin 
gospodarskich, 
8) Groch zimo 3 
4) Korespondencya gospodarska. 
5) Rozmaitości, 
6) Wiadomości handlowe i gospodarskie. 
1) Kronika bibliograficzna rolniczo gospodarcza. 
| ENERGA 


miast po przybyciu posła, uda się sadr-azim w u- : 
selstwa angielskiego i od- do mocarstw europejskich, a memorandum to ma 
; być przedłożone nə konferencyach w Paryżu. 
tarz stanu w wydziale sp 

stanie w domu poselstwa dla poprowadzenia p. Mur- 


—woe—— 
raya do pałacu, gdzie go przyjmie sadr=azim i po- 


4 


Przyjechali od 18 do 16 czerwca. 

HOTEL POLLERĄ. Rohoziński Rafał wł. dóbr z familią 
ż Częstochowy. Hr. Rey Mieczysław wł. dóbr z Sycylii. Hr. 
Stadnicki Kdward wł. dóbr z Nawójowy. Ir. Załuski Józef 
wd. dóbr z żoną z Biedliszowic. Rohoziński Ignacy wł. dóbt 
z Polski. Hr. Romerowa Konstancya wł. dóbr, Wiktorowa 
Józefa właś. dóbr z córką z Tarnowa. Baron Konopka Leon 
wł. dóbr z Diamentu. Roymiora Stanisław wł. dóbr z Galicyi. 

Wyjechałi: Sznaga Ronstanty do Wodzisławia. Hagn Roza 
do. Petersburga, Rulikowska Zofiń'do Wrócławia, Antoniewicz 
Jakóh, Jaeschke August, Schmoik: Karol, Schwarz. Frydę- 
ryk, Hoyolla H., Hr. Komorowski Franciszek do Prus. 

HOTEL BREZDEŃSKI. Marceli Dobrowsiski ob. z Janów- 
ki. Edward Ubysz wł, dobr ze Lwowa. Fortunat Głowacki 
ob, z Galicyi. Tytus Dunin-wł. dóbr z Głemtowic. Hermann 
Eyelts z Berlina, Bochdanowicz Deodaąt właśc, dóbr z Jurki. 
Emil Dzierżanowski ob. z Krosna. Ignacy Bobrowski właśc. 
dóbr z Poremby, Brygitta Kossakowska ob. z Lublina. Arnaud 
Hornstein z Rosyj, Fryderyk Kośóielski ob. z Karpat. 

HOTEL ROSYJSKI. Aleksandra. Zwierkowska wł. dóbr 
z córką, Stanisław Zwierkowski ob. z Polski. Józef Schópf 
ob. z żoną ze Lwowa, Tytus Cybulski ob. z Berlina, Franci- 
szek Manastyrski ob. z Prus. Bolesław Rościszewski właśc. 
dóbr, Wilhe'm Zaleski wł. dóbr, Kazimierz Żaleski właść. 
dóbr, Dominika Zaleska wł. dóbr z fumiłią z Rosyi. Grze- 
górz Zarnecki, Jan Diowurek, Melania Leśkow z Podola. 
Feliks Bochenek wł. dóbr, Edward Chyliński wł. dóbr, Lu- 
dwik Kościelski ob. z Galicyi. Alojzy Rybicki adwokat kraj. 
z Rzeszowa. 
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KOLEJ ŻEŁAZNA 
6odziennie, 


W sobotę, to jest d. 20go b. m. odbędzie się w ko- 


WINTZINGERODE. 


KĄPIELI SIARCZANE 


w W. Księstwie Krakowskićm będą dnia 25go lipca dla Pu- 
bliczności otwarte. 


Maryanna x Bromirskich 


córka Antoniego, urodzona w parafii Pałuckićj, w okręgu 
Przasznyskim, przed przeszło 20tu laty miała mieszkać w 0- 
kolicaóh Lwowa. Wiadomość o niój jest nieodzownie potrzo- 
bng, dla tego tóż upraszam najuprzejmićj każdego, ktoby o 
ni wiadomość posiadał, aby udzielić ją raczył jéj siostrzeń- 


CZAS z Soboty 20 Czerwca 1857. 
ka GŁOWNY SKŁAD * 


KH EC HER BE A EW 


prawdziwćj rosyjsko - chińskićj karawanowćj 


Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo'ego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj. Wszel-- 
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowćj są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno- 
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczćj naturalnćj mocy, nieosłabiając nerwów bynajmnićj — podczas 
gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia draźliwym osobom bezse1 ie 
nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo 
poślednićj herbaty z Anglii- na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiaae 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się prze >? 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją 
firmą opatrzona i oplombowana w '/,-funtowych paczkach, o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
z mojćj najtańszćj herbaty 1 fint za złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częścia-h 
każdą z osobna, w jednakowćj ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wiele 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższćj z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych trans- 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowod» 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskićj albo polskićj po rub. sr. 11/4 czyli złr. 2 1/ą m. k. sr., na tah 
szą cenę Rosya nieposiada herbaty. 


ściele Sgo Marka, o godzinie 10tój z rana 
ZŻałobne Nabożeństwo 
za duszę śp, 


Aleksandra barona 


Krzeszowicach 


(662-1-3) 


Beharko, 


cowi, Walentoma Pszczółkowskiemu, zamieszkałemu w gmi- 
nie Mokotów części II. pod Warszawą, z opisaniem czy Żyje 
i ze wskazaniem miejsca jéj teraźniejszego lub ostatniego 
zamieszkania, oraz czy pozostawiła po sobie dzieci lub bliską 
familia. — Warszawa dnia 5 czerwca 1857 r. 

(660-1-2) Walenty Pszczótkowski. 


NAUCZYCIEL Francuz 


za którego obyczaje i nankowe wykształcenie i zdolności nau- 
Czania Księgarnia Katolicka poręcza, podjąłby się przyjąć 
stałe umieszczenie w pensyonacie męskim , lub posadę nau- 


kociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
Do Debic © godzinie 12tój min. 15 po południa. 
dzy AK | o godzinie 9tój min, 5 wieczorem. 
Ee o godzinie Gtéj min, 80 z rana. 
Do Wielioski . { e godzinie Stój min. 30 wieczorem. 
o Bodzinio Gtój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po południa. 


ọ godzinie 8éj min, 30 z rana. 


Przychodzą do Krakówa: 
£ Dębicy . . f © godzinie Stój min. 20 z rana. 
o godzinie 2éj min, 35 po południn. 


wś 


4/4 funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiatem 


bl.sr. 5, 6. 
4/, funt. paczki herbaty żółtćj Pertini = 


Do Wiednią 4 
na złr. 10, 12. 


Do Wrocławia f 
| Warszawy 


w Białój Karol Haempel. 


1 funt herbaty w kształcie cegły 


Ceny Hierbaty z mojego składu: 
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, rs. 3, 4, 
a A Sa. Bels 21 p ZR AC 


na złr. m, k, 8, zr. 8 k. 45, zr. 4 k. 80, 5 k. 80, 7, 11, 14, 


6, S. 


na rsr, 1 kop. 50. 
na złr. 8. 


1 kulka herbaty Thee Thur (zwanćj Czerkieska) ważąca 81/, łuta rsr. 1. złr. 2. 

Tychże herbat nabyć można po téj samój cenie w handlach pod firmami: 
w Oświęcimie St. Dołkowski. 
Bochni Paweł Niedzielski. „ Przemyślu Edw. Machalskiego. 


w Wiedniu Aleks. Lucas Riemerstrasse 
N. 816. 


i TP" inie 1 z rana. i iej ń by $” 3 A PPE 

m wadia. (© dała kj ula 40 płstom, „i tce dęykafmasosio,liealary, Naoryi i mank da |» Bueraosu J. Czerkawski. y Rasowe F. Jukiowam 0  , , Dienst ex Moni Stack 
E Wiednia. . | o godzinie 1itćj min. 25 przed południem. słych miesięcznie w godzinach umówionych. — Zgłosić się| y Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „ Rozwadowie Karol Marecki. gasse N. 288. 

E Wrocławia | o godzinie 8ój min. 15 wioczorem. do Księgarni Katolickićj. (663-1-3) 4, Dzikowie Narcyz Giryński. „ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego » » Isidor Bayar Laurenzelberg 

i Warszawy j e godzinie 2éj min. 55 po południu. Íp Drohobyczu Ch. Piroszka. » Stanisławowie J. „Muchitsch i 8p. N. 651. 

RES PiakbueodosKrtkokż: W dobrach Górka Szlachecka przy dworcu kolei trzebiń- |. Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. w Banoku Jan Jaklitsch. » Wadowicach Ig. Brosig. 

Pociągi osobowe z Dembicy TWE Tekni „Bkiéj w powiecie Chrzanowskim jest „ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. „ Tarnowie Szymon Goldmann. » Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
odohodzą ©. . ( e ears p io Pohod. SENED oni propinacya wraz z mł yriem jw , Zach. Krzystofowicza. „ Turce u A. Czyrniańskiego. » Złoczowie A. Gottwald. 


Z Krakowa do Dembicy: 
| o godzinie 3ój miu. 8Y po południa. 


l rwą PA o godzinie 13tćj min. Zb w nosy. 


Wiadomości handłowe i przemysłowe. 

Kraków 19 czerwca. Ciągła słota była powodem że „do- 
wóz na targ wczorajszy na granicy Królostwa Polskiego był 
małoznaczny. Zanim jednak dowiedziano się jeszozę o rze- 
ezywisléj podwyżce cen w Prusach, ruch już pomiędzy ku- 
pojącymi objawiać się zaczął, i nie tylko że wszelkie ga- 
tunki zboża spiesznie rożkupiono, lecz płaceńo je powyżćj 
cen notowanych. Szczególnićj dobijano się o pszenicę za którą 
płacono po 36, 38, 30 złp., a za ziarno wyborowe po 40 i 
41 złp. za korzec. W końcu i po tych cenach niemożna już 
było dostać z powodu małćj liczby sprzedających. Żyto i 
jęczmień zwieziono w upan ilości, pomimo tego stały te 
gatunki wyżćj w ceńić i lepićj je płacono jak dawnićj, i tak 
za Żyto po 15, 15%,, 16 złp. za korzec, a za szczególnićj 
piękno suche ziarno po 16/,—16%,, za jęczmień po 14—14/,, 
15 złp. Z ostatnich dwóch gatunków wiele po cenach noto- 
wanych sprzedano. 

W Krąkowie pokup dlą Pruś bardzo był ożywiony, i na 
wszelkie gatunki dużo było kupców, którzy lepićj płacili jak 
na ostatnim targu. Za pszenicę do Prus płacono po 38, 39, 
40 złp., za dobre Średnićj jakości ziarno po 41. 42 złp. Żyta 
sprzedano wiełe do Prus po 17, 18, 18Y, złp., jęczmienia 
zaś po 17, 171/,. Potrzeba miejscowa okazała się również 
Znaczniejszą i płacono lepiéj niż na ostatnim targu, miano- 
wicie za pszenicę po 9%, 99, i 10 złr., a za szozególnićj 
piękny gatunek po 10,, 10%, do 11 złr., za żyto po 4, 

1 A. Jęczmienia na potrzebę miejscową niekupowano 
wcale. W 3a tą odbyt na pszenicę był bardzo znaczny z po- 
wodu Wyczerpania zapasów jéj w Królestwie Polskiém i ku- 
powano jéj wiele po cenach notowanych. Żyto i jęczmień ku 
końcu targa głabićj odchodziły. 

Lwów 16 czerwca. Sped bydła rzeżnego na wóżorajszym 
targu liczy: Ryłko 86 wołów, których w 3 stadach po 40 do 
60 ii pohatyng, Dawidowa i Bóbrki na targowicę przy- 
podzono. ryz zę ość sprzedaną została na potrzeb miasta i 
płacono Za p ki Mogącego ważyć 310 fnt. mięsa i 30 fnt. 
toja, 76 r. 2 patuka zaś, którą szacowano na 370 fat. 
mięsa i 48 fnt oju, kosztowała 90 r. m. k. (6. L.) 


z przynależnemi gruntami 5 morgów wynoszącemi i łąka na 
lat 3 z wolnój ręki do wydzierżawienia. 
szczegóły na listy frankowane udzieli właściciel w Górce 
mieszkający, poczta Chrzanów. 


Proszek do ostrzenia brzytew. 


Niżćj podpisany oznajmia, iż otrzymał nowy zapas Proszku 
do Soi brzytów.: Prówdók ten nowo przez Pierzchalskiego 
wynaleziony przewyższa dotąd wszystkio tego rodzaju wyna- 
lazki, tak dalece, iż wtym względzie niema więcój sobie do 
Życzenia, ma tę własność bowiem, iż posypawszy maleńką 
tylko ilość tego proszku po rzemieniu i brzytwę po nim kilka 
razy przeciągnąwszy, brzytwa odrazu staje się ostrą i zbiera 
włos prawie beż czucia. 

Proszku tego dostać można po cenie 15 Kr. m. k. za 
sztukę jednę, w Białój u pp. K. Laszkiewicza i K. Haempla, 
w Bochni p. Niedzielskiego, w Brzeżanach. Em. Moerl; w Bro- 
dach J. Sali, w Buczaczu J. Czerkawskiego, w Cieszynie Ed. 
Skiby, w Czerniowcach Braci Czuczawów i Th. Zacharya- 
giewicza, w Dzikowie N. Giryńskiego, w Jarosławiu Brae 
Jyszkiewiczów, w Kołomei T. Zacharyasiewicza, we. lwo- 
wie C. F. Mildego i Jul. Reis, w Opawie K. Brosiga, w Prze- 
myślu Edw. Machalskiego, w Rozwadowie K. Mareckiego, 
w Sanoku J. Jaklitscha, w Stanisławowie J. Muchitscha, 
w Tarnopolu K, Latinka, w Tarnowie J. Jahna, w Turce A. 
Czyrniańskiego, w Wadowieach Ig. Brosig, w Wieliczce J, 
Kotiersa, w Zaleszczykach J. Kodrębskiego, w Złoczowie 
A. Gottwalda, w Warszawie L. Spiessa. 

(368-5—6) 


!!GGodna uwagi!! 


ną którą pp. Piekarzy tak miejscowych jak zamiejscowych 
oraz BYYPĘ Publiczność w ogóle, dla nadchodzącój pory 
e 


Drożdźe prasowane 


z najsłynniejszćj fabryki wiedeńskićj znane od kilku lat jako 
najlepsze nietylko do pieczywa rozmaitego, ale i do zakłam 
dów gorzelnianych , mogące się przy swćj dobroci (ma się 
rozumieć w zimnóm miejscu) do dni ośmiu konserwować; 
przesyłane bywają i będą codziennie szybkowozem — (per 
Eilgut) — do handłu podpisanego, który zarazem obstalunki 


Karol Herrmann w Krakowie. 


„ Lwowie Jul. Reis. 


liższe 


ln Herrn Leopold Gantily, 


Upotbełer in Grag, im Iten Stod. Wnia el w miedziele 
Euer Wohlgeboren! 


LJ 
Nad vielen Nuglo8 angewendeten Mitteln bei mei- W Krzeszowicach 


S M ez en bic und Bruftbetfomnenkeit | rzy sprzyjającój pogodzie rot uzy zysk nm T 
a8 i ; ś A zonym a przybywających gości spacerowym pociągiem 
Hebel os; ufali in der Grazer Zeitung gegen diefe grać będzie muzyka pał poe 

1 


Ćdhten Sdhneebergs qpeczór_ zeint aaia 


RRÄVIUR-ALDOP pies wyżeł g mlody, 


angefündet, und nadh mebreren von Jhnen angełauften ceay Moe sdaim „arió połyskującij singly» udo 
4 7 z k : mi, nazwiskiem -Fazan własno: > 
r TAM p 8 W bin ith, aria Dąmbskiego; ktoby wiedział gdzie się ten pies znajduje, ra- 

8 if er fo hergejtellt, ab ih niht im czy denieśó właścicielowi do Wojnicza za co „róg =" 0- 
Ntinbeften eine Mahnung mehr von Diefem Mebel Wer: | trzyma nagrodę. (632-3) 
fpire, fondern auch gag hergeftellt bin, daher den Cr- 


żeugern Diejeś fo woblthótigen und nicht bezahlbaren | 
Mittels ch innigiter Dant auszujprehen bitte. Mieszkanie 


Nehmen Gie bie Berfiherung meiner ergebenften Hod | og, Nr: 139 na Piasku wprost ulicy Śtój Anny wraz z ogro- 
ta ią, jest ogółem lub częściowo d 
ahtung. — Murau, am 27. Dezember 1856. jęcia aange Abo że żenie zał: © (628-3) 
Anton Steinermayer. 


Haupt-Central-Depot in Glognitz W iadomość Ba WOW. 


-þei Julius Bittner, Apothefer. wego czyni wiadomo, że w Wrocławiu, na Szląsku pruskim, 
A dlafche fammt Gebrauchsanweifung 1 fl. nowa dla niego w domu handlowym Ignacego Leipziger 
12 fr ©. M. 


(504-5-6) 


owa ©. k. putku artyleryi. 


Dnia 3go czerwca wieczór zginął na gościńcu pomiędzy 


Harol Herrmamm w Krakowie. 


i Spółki otworzyła agenturę, która, jak wszystkie inne, wy- 


i ś ła osowanych listów zast h i dłych kupo- 
Weniger alB 2 Glajdjen werben niht oerfenbet. — | Rów w połaój wartości banknoty ou ana yk kapo 
Emballage für zwei Blafchen in Kifihen 10 £r. komptowaniem i w miarę okoliczności także kupnem i sprze- 
Alugerdem ift der Cchte OO PŃ Mrdu: | daž md aTaktdne trudnió się, i inne do tego odnośne 
z ; . et > $ + czynności zada wią ę zie. 
EIO a Sok ta A Ewa KĘ | w. pyra enl AM, Typa tema 
pt . . “ 3 


it Biala und Bielig bei J. Berger, in Tejchen bet | (598-3) Smereczański sekretarz. 


tnićj gorącćj zwraca się — że 


imSserąty. 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 


TYGODNIK 


Rolniczo-Przemysłowy Krakowski 


na półrocze HL. 1857. 
na miejscu przedpłata półroczna . . . . 2 złr. 30 kr. 
na prowincyi. . « . . > Peas i la 3 złr. z przesyłką. 
Pieniądze nadsyłane mają być franko pod adresem: 
„Do Redakcyt Tygodnika Rolnicyo-Przemystowego 
(664-1-6) w Krakowie,“ 


RADA OGOLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Krakowie. 


za listami opłatnemi najakuratnićj i najspiesznićj uskutęczni 


Jan Breda kupiec 


w Krakowie ulica Grodzka na Podelwiu 
Nr. 84 i 5. 


Ważne 
dla posiadaczy owiec. 


Przy tak często w <E, 
gorącćj bale lata dac 

i wydarzających się %. 
h3 g niszczących spu- s=% 


Frang Foltin. (416-4-6) 


Posada Ekonoma. 


Potrzebny jest od S. Jana r. b. do majętności w obwodzie 
Wadowiokim położonój uzdolniony Ekonom, kawaler, mający 
dobrą reputacyą, którenby potrafił zarządzać gospodarstwem 
450 morgów wynoszącóm, a to za stósownóm wynagrodze- 
niem. Bliższa wiadomość u C. Gropplera ulica Grodzka w Kra- 


Dzierżawa. 


Realność wę wsi Frydrychowicach w obwodzie Wadowic- 
kim położona, 17 morgów ornego gruntu dobrze obsianego 
obejmująca, z dobrem pomieszkaniem , osobną stajnią na by- 
dło i stodołą, jest z wolnój ręki na kilkanaście lat do wy- 
dzierżawienia za bardzo pomierną cenę z warunkiem złożenia 
kaucyi 150 złr. m. k. Bliższa wiadomość u ©. Gropplera ulica 
Grodzka w Krakowie. (480-3) 


zn ww En 
w Krakowie z zabudowaniami 
Miealmość gruntem ornym i łąkami, w 0- 


(541-4-5) 


(639) (2-12) 


io a stoszeniach EG E AE 
przez zarazę racic u owiec 


czący Słabości 
fesora sztuki le 


[N. 243 p. T. D.J Postanowiwszy rocznicę trzydziestą | kowie u pp. P. s: MAJERA i Syna. w Bochni u p. J 
dziewiątą założenia Towarzystwa Dobroczynności w Krako- | MEDZIELSKIEGO ; we kuwowio u p. TOMANKA i ay, łożona, jest d i 
wie, © chodzi uroczystón nąbożeństwem w kościele Š, Pio- | BIERZECKIEGO i WEBERA, „„ Nowym- 8 OZU W Px KO-. przedmicjda Pasek pod Nr. 8. WE forir ha 
tra, W dniu 21 ozerwoa r. b. w niedzielę o godzinie 10téj | STERKIEWICZA wdowy; I. JRęgyśla u.p. GAIDETACHKI| 
A. ; 


i Syna, w Tarnowie u p. "+ 


kydniący się przez parę 

dzi rowadzeniem mło- 

jąć Wozy "ję przy- 

ow - 

, so by watelikię w doi 


rano, Rada ogólna przy zawiadomieniu o tém wszystkich 
członków swoich.: zaprasza Publiczność krakowską, ażeby 
na obrzędzie religijnym uczestniczyć raczyła, z tą zarazem 
wzmianką, iż tutejsza szkoła śpiewu z pe arreta ten ama- 
torów, pod kierunkiem profesora Mireckiego, w czasie na- 
bożeństwa odpowiednią muzyką, przyczyni się do tém uro- 
czystszego odprawienia obchody wzmiankowanćj rocznicy. 


18 2 | 81 


pł. zachodni słaby 


Kraków dnia 7 ozerwca 1857 r, licyi lub Królestwie; Polskióm. Bliższa wiadomość | 
À $ > : l 5 przy ulic 10 331 23 11 7 96 ół. 
„ (651-2) Sius Prog K Hossowski, Sekr, J, Głębocki. | Szpitalnéj pod Nr. 607 na pierwszóm piętrze. 4 +3) 119] 6, 382 00 9 8 84 | ; pja a 


- Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. W Drukarni Czasu. 


już nadesz 


I. Kobi, in Buczacz bei J. Czertaw8ft, in Sam- 
Wieś OSOBNICA 


bor bei X. Kriegdetjen Apotbefer, in Wadowice bet 
w ładnćj okolicy 


mila od Jasła, pół mili od cesarskiego gościńca, budynki 
gospodarskie murowane. Pola ornego przeszło morgów, 
lasu mieszanego 120 morgów. Wysiano na zimę pszenicy kor, 
81, żyta kor. 56, jest z wolnój ręki do sprzedania pod ła- 
twemi warunkami, składa się z dwóch folwarków, zatóm i 
dla dwóch właścicieli łatwy i dogodny podział, Granta dwor- 
skie naokoło folwarków. Bliższe szozegóły udzieli włąściciel 
Signiowski poste restante we Lwowie. (581-4-8) 


(624) W Prądniku Białym 8) 


o ówieró mili od Krakowa odległym, jest każdego ozasu 


letnie mieszkanie 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość ną miejscu. 

Rzepa angielska (Turnips) 
i tak zwana $Sejermiówka 
deszły do handlu K. Rut- 
kowskiego w Krakowie.  ceos-s-s) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Czapliński Antoni rządzca drukarni, 
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